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poić dusze ·ccptycyzrncm ll' zgl~dem po- okolic kraju, gl'npy uielicznP, ale t\.. 
slaci t:ikicli, jak Książę .lci zel', o. labie · świadcz:ice, iż Lam, '" nizinach' zbu- ~ Wobec obchodu Ks. Józefa. 
c l1<JĆ un.czyslego ieh nczc1.<'1Jia. 'l'l'u- dzila się dnsza narodowa we wszysl-

W dzielnicy naszej slu lccie śrniel'­
ci K s ię cia .lózcf'a tylko na lama ch pra­
sy nczczonc być mogfo. Wiedzin.110 o 

Lem oddawna. Wobec if'go 'ryda\\'alu 
siQ rz0cz:i_ naturalną, ba-konieczną, 

iż udzin( Król esl\\'a, Litwy i Hnsi ". 
uroczystym obchodzie krakowskim przy­
bi erze rnzmi:uy hardzo szerok ie, przy· 
ci}ignie li cZ11y poczel ' oby\Yatrli 1,e 

ws1,ystkich okolic kruju, a w rzc;dzic 
picrn•1; zym z War. za\\·y, którą 1.yle wę­

zlów sz ·zególnycll lączyc: \\'inno z pa­
mięcią wielkiego 1·ycenn honoru na­
rndowego. Stalo siQ inaczej, zgo.ln i­
naczej. Wyslarczają "·ideo.nie War­
szaw ie clzi!'li0jszej, Królestwu dzisic>j­
SI.1'11lll, a w każdym rnzie l.ym ich ko­
lom, klóre s l1:1ć na wyjazdy - papiC'­
rowe dowody czci, wystarcza slowo 
dnia, wraz z jego schy lki em prze­
brzmiewające w nico ść. 

W Krnkowic znnleźli się z l'<h!ji 
obchodu Księcia .lózel'a w licznym sze­
.1·egu oby\\·aLelc zabon1 auslrjac:kiego i 
,pruskiego, na ic·l1 czele s tanęli lud1,i e 
•wybitni, berlo opinji i p1·ac:y spolccz­
incj w l'Qknc h swyc h dzier:l:icy; n sku­

,pili naokolo s it·bi e szare rz esze llldu 

miejskiego i \\'iPjskiego, pr~.cdsla\\'i­

cie]i różnych slcmarzysze1\, i11slytll<·ji, 
zasl.c;py rnlodzieży, - stanęli 11al1?ży­

cie u ll'l1mny Tego, który byl uosobic·­
uiem najwyższc·gu poczucia godności 

narndo\\·c'j. 
Cą l\rólr. Lwu, a zw ln szcza przu­

dującP jego , f'ery poczuly się nicgod­
ncmi, by slanąć n Lej lrnmuy? Hylo­
hy lo zj<miskiC'm smul11c111, ale cio\\'o­
dz::i,ct'll1, bąd ź co bądź, przcbudzC'ni<J 
się w1·ażliwości na wJa1;ne przPwinir­
nia, m<iże początkiem przefoinu ku le­
pszemu roznmi eniu dzisiejszyth i ju­
trzejszych obowiązków. 

Ale są niestety i inn u aller1wl.y­
wy. Tak gorli"·ic od lu!. ~z<'l'r:gu \\'al­
czy s i ~ u nas z \r szclk irni ubjn \\' ami 
uczucia narndo,ngo, trik ią pięlunje 

każdy odruch żyll'szy, każde dl'gnienie 
głębsze, lak s tara11ni 0 zacirl'a siQ tra­
clycjQ walk da1r110go l.ypn, Lak s lal e i 
niezlonrnit pięlnuje jako doukiszoty~rn 
\r sze lki e slowo o godności narodcJ\\ ('j, 
o c,zc:i narndowej i wierności sztanda­
rowi, i ż zadziwić!Jy musialo, gciyb) le 
wszystkie nauk· minly powstać bez 
skutku. Mu. ialy cine oz iębi ć serca, iia-

dno jl'SL rwcit mosl poJJad przrpaść, kich kierunkach i że ujmuje ona i le 
jakn chieli dzisiej ·ze n posobienic, dzi- szlandary, kb.>re z rąk swych "ypu-
8iC'jsze pPglądy t. zw. kiero\\·niczych szczają dolychcza. uwi ich piastmii. Te 
kól knijn naszego od nspo obiPnia i chlopskie sukmany i bluzy l'Obotniczc, 

poglądó'"• na klórych gl'uncic rnóglby które z ubogich swyc l1 środków i 
wykwilu:!Ć SZCZ('l'Y i ży" y kult boba- wśród wielu Lrudności znalazly drogę 

lcrslwa i ofial'y. pod Wawel, one stanuwif) radosną 

.[ inny jeszczC' motyl\' mógl wpJy- przeciwwagę o\\'ycli tarcz herbowych, 
nf): na kól lych 11i c1,j1mienie się w karbnie możności umysluwej i mater-

Krnkowi0. 01'jC'11lnc~ja ich polityczna jalnej, klórych dziC'dzicc w dzień ów 

jesl, zai1;Le, in t cna p1·zcc:iwsifl\\'llH kie­
runlta\\'i, klóry w dzic>jarb polskich 
1·i>pr<'zcnl.uje· postac: Ks .• Józefo. Wal­
kn, klórą On prn11 adzil, min In frunly, 
klóry~:h ci nasi wspcikzc 'ni bronić nie 
tmażają za potrzebne. \Y ięc me że 
dlul.egu stawi li się lak lirrnie na ro­
c·z11ic:ę Grnnwuldn, a nie uznali za mo­
żliwe sta114<: kn czci bohatera z pud 
ZiclPniec ... 

Tragicwem wszyslko to mog!oby 
nas przejąć ucznc:icm, gdJby 11ie zja­
wisko inn e, klóre z racji tegoż ubcho­
dn sl1Yie rdzi ć można. Olo, chcić inle­
li gencja nasza, choć :nyslohacja na­

sza zaledwie w niklej zja\\'i la się gai· ·t­
cc, slanęty jednak w Krako,rie ..:n-
111urzutnie. bez przodownicl,Ya, bez na­
cisku z góry grupy ludol\·e z 1·óżnych 

1, uśmiechem sceplycrnym lub --w rn· 
zie uajlepBzym- z przelolnl'rn wesl­
clrnieniem odczylywali w ']JOrlrnienia o 
Tym, klóremu .Bug powi.erzyl honor 
Polaków". („Tyg. Polski"). 

Tow. p1·zemyslowców rozc-'slalo do 
najwi<;kszycli zakladów prz<-'mysfowych 
w kraju naszym kwestjonarju.sz, kló­
rego zadaniem jesl zebranie malerjalu 
dolyczącego dJugow robotników 

„Nie ulega wątpliwości-zaznacza 
we wslępie Tall'. prz~myslowcó"" że 
pomyśl11y rozwój na ·zego przl·myslu , 
poza sferą różn rodnych wplyl\·ów na­
Lury czysto ekonomicztlPj, zależy Leż 

'.7) R. Schaefer. na kla.rncc, z konwulsyjnie zaciśniQtrmi WiU· 

ganii, z plomie11iein w oczacl1, spojrzHl osta­
tni raz po pokoju. Żegmd go. Wysiłkiem 
woli o<lwrc'>eil si~, otworzył drzwi i po chwi­
li szedl blady, lecz pozornie spokojny po 

ulicy. 

milcze11i11 przycisnął ją do piersi. - Mój 
pa1iie, - mówi J;\ z n da n ft powHgą: - trzrba 
być wcsoly111, wymownym i pełnym galan­
tcrji: - nie znoszę mruków i smutnych. 
•rrzcba się koniecznie, koniecznie· poprawić, 

bo w przeciwnym razie bQ<lę zrnnszona uka ­
rnć.„ On z bólem rozdziernjącym mu serce 
sluchal tych slów, i nfo odpowiadając pa­
trzał w rnilos11ym zachwycie na usta, z któ­
t·ych wyplywal y potoki Sl'elH·zystcg·o głosu, 

i w oczy którn się tak figlarnie śmiały do 
niego. Usiłując przybrać wesoły wyraz twa­
rzy wprost wi l się wewnętrznie z bólu 
rozpaczy. -· H.ysia, --· mówił:i tymczasem 
ona - gtaszcząc jego włosy, za micsią.c hę­
chicsz mym męż'm, za. mic·siąc trzeba być 

bHl'llzo poslusznym, tak -- posłusznym, mój 
pa11ie! Rysiu, rozchrnnrz rzoło, w tej chwi­
li rozchmurz, ty brzydki -- i bialymi pal­
cami g·ladzila jeg·o wysokie czoło, pokryte 
zmarszczkami. W miłos1wj ekstHzic przycis­
nął j <l ilnie do siebie i pieszcz<tc calowal 
jej wargi, oczy i włosy. Ile razy odrywal 
swe usta z jej warg - tyle razy zasypy­
wała go gTaclem picszczotlh'i'ych wyrazów, 
nic wiedząc że kHżdc jej słowo krwawiło 

n1u scrc1~. Pot1·zebowal strasznyc11 wysiłków 
woli by 1tic zachwiHt; ię w mc~stwie lnb nie 
dać się ponvać szalonej rozpaczy; liy 11ir 
wybuchm~e. 

ZaQośćuczynienie. 
No"\Nela. 

To :.1nów miotał clzikie przekl1•1'1stwa na 
Zylwicza, któ1·y rnbowal 11111 życie i szczit­

scie. Przyszlo mu na myśl strzelić rnn w 
leu, a potem dopiero sobie odebrać życie. 

Lecz wnet odrzucał od siebie te myśli, i 
g·losem pełnym żalu szeptał g·luc1io: ·- iyl­
wicz, com ci uczyni] że rni wyrywn z t~ k 
bliskie szczqścic; czemu bic•rzcsz rni życic•, 

kiedy ono n ie tylko do mnie n aldy?! Nie 
«lo mnie, lecz do Ciebie, Ełźtmiu, moja l~l­

·źuniu!· -- i ZllO\Vll z ust jcg·o wyplywal po­
tok tkliwych wyrnzów. · 

Gniew, żal, milośd i cicrpicniH nie 1)0 
znic·sicnia - wylnwhaly ·w 11im co chwilH 
pod wplywcm rozpaczy. 

W pewnej chwili, kiedy zrg·ar wskazy­
wał 20 minut clo 4-ej. , wyj<tl z szt1fln.cly bhtr­
ka '~rewolwel', nauił g·o drżącemi rqlrnmi i 
wloi.yl .do kieszeni. 'ro santo uczyni] z li­
stcni. Poczem narzucil na siebie paltot, w ·i­
sn1tł na czoło kapelusz, i już trzymając rękę 

Po clrotlzc wszetll do :i::iklaclu z kwiata­
mi; lrnpil ni ccl uż~ wiąza1d Q z róż , i zybki­
mi krokami zbliżal siQ clo clomn swl'j narzeczo­
nej. Nacis1Htl dzwonek. OtworzylH mu sa­
rna.. Jej ·icm11c głębokie oczy śmiały się 
racloś1de do nicg·o . Przycisnął wargi do uia­
lcj rączki, i z 11~111il'chem na nstacli s1da<1al 
stosowne życzc11ia. Ram przypi<Lł do jnsuej 
bluzki wiązani«:; na111i~t11ic· ucalowal jej usta 
i wrnz z nia W8ZL'tll do salo11ikn. 

Byli sa1~1i. Opa~cil siQ ua fot<'l. i wzdra­
gAjąc~~ si<~ µosadził nn. kolanach. Osypy­
wal jq grnclem na111iQt11ych poralunków. W 
pewnej chwili kiedy odt'l'WHl swe nsta od 
w a rg jej, 111 ów il a mu :1, fi gl arn ym u~ llli r eh em 
o tern ż czrka go 11ie8podzia.nka. 

-- Wiesz, --- szczcbiotala -- postano­
wilam wesolo spQdzić rlziei'1 ostatnich paniel'1-
skich i mieni n. Będziemy się dzisi<1j bawili, 
bawili wesolo„. Za prosilnm kilka przyjació­
lck i kilku znnjom ych panów clopieroż 

to bcrlzi<' zabawa! No, czemuż sic niP cie­
Rzys;,, - mówiła dalej, 11iby zad~~sa11n. StH.­

rnj Ri _, chciej go zabawi(\ - a on się wca­
ln nie myśli rndowat' z teg·o powo1lu. Oj, 
niewdzięcznikn, - zcptaln. cznle. On w 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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w znacznej mierze od normalnego u­
kladu slo unków, jakie zachodzą po­
między pracoda\\'cą z jednej, a robot­
nikiem z drngiej strony. Doświadcze­

nie wielu zakładów przemyslowych w 
1111szym kraju wykazuje, że stosunki 
le ulcgah często niepoż:ida11y1n zmia­
nom wskutek i11 ge1· ncji osób L1·zecicl1, 
wystąpujących w charakte rze wierzy­
cieli. Korzystując z ciężkic l1 wa1·nn­
kliw matcrjalnycli, w jakich uplywa 
życic wiQkszo ści naszych robotników, 
pewne jednostki w celu osiągnięcia 

niezawszc uczciw go zyskn slarnją sic;) 
uwikłać rzesze robotnicze w nadmier­
ne dluµi, p1·zez udziPlanie im latw ego, 
zwykł e spożywczego kl'edylu. Kredyt 
ów, powrnie dla robotników dogod11y, 
opiern ię w 1·7.eczyll'islości na pobie­
raniu bardzo wysokicli, niekiedy li­
cll\\'ia1·skich procentów i pl'Owadzi naj­
częściej d lu żnika do znpeluej ruiny 
mahlkowej. 

i iemalą zachętę, zaró"·no w dzie­
dzinie powstawania, jak i ulnvalania 

· ię podobne@'O kredytu, slano,Yi wzglę­
dna ł atwość, z jak:1 wierzyciele mogą 
w danyrn wypadku ~ciqgn:!C: :we nale­
żności. Pr;qrchodzi im tn ze znac~. n ą 

po1noe:1 sum pnrnpi · prawa, mocą któ ­
l'ego na pokl'ycic slwic1·dzonych "yl'o­
kami s:1dowemi tllugo"· 1·obolnika mo­
g:1 być nakladanc areszty na jego za­
robki bicżaae. 

Liczni" pr:t.yklacly ·slwiel'dznj::i,, że 
"ie lu l'Obotników, naciskanych bez­
wzgl~dno .:cir~ wierzycieli por7.uca p!'a­
<"Q w danym zak ladzie p1·ze1nysłowym 
i przenosi ię gdzieindziej, aby tym 
sposobem unikn:i.c: zni enawidzonego 
pl'zez nich windyko\\'ania dlugó\\'. 

Wytwarza Lo ni ekiedy dla wJaści­
cil'li zaklndów pt·zerny.slowych sy tua­
cję bal'dzo uci11żliwą, powodując brnk 
l'aćhowo uzdolnionych l'ąk, któr ln~e­

ba za s tępować malr'rj:1 Iem świ0żym i 
do dan0j prncy nfo przygotowanym. 

Pl'zed wystąpieniem w Lej ważnej 
sprawie do w ładz od no 'nyc h Tow. 
przcmyslowców poslanowilo zgl'Oma­
dr.ić malei·jnl cyfrowy, aby powziąć 

bal'dZil'j konkretne wnioski za 1·ówno 
·o do kienmku, j ak i do sposobu prze-
pro\\'adzenia sanwj reformy. 

/ l' ygodnik Polski" kreśli na stępu­

hce uwagi: 
„Na porxądku dziennym obrad 

cia ł prnwoda\\czych państwa rosyj-

Feljeton. 
Z Kroniki. 

W s1wawio telofou6w. Jak nas 
poinformowano u źródła, telefony 
w tym roku funkcjonować ni e 
zaczną . 

'l.Y Pabjanicom potrzebne telefo­

ny! Na lo py lanie ·lysza lem w ciągu 

kilkn ostnlnich lygodni p1·zynnjmniej 

d'l.icsiąlki odpowiedzi. Wszystkie zaś 

b1·r.mialy jednakowo: potrzebne bez-· 

warnnkowo. Dalej za8 następowaly ró­

ż no rodne korne n larze. k lórych au lol'iy 

knżdy wrdlr. si l i możności starali s iQ 

dowit>ść, :i.e bez lelel'onów Pabjanice 

obPjść się nadal nic mogą. 

Czy rzeczywiście brak sieci tele­

fonów 11· m1szym grodzie dnje, się Lak 

bardzo odczu wuć? 

Odpowicm- lnkl A jnko komenta­

l':t.e do lego lwic1·dzcnia pozwoię sobie 

p1·zyloczyć kilka I'< zmów in spe p1·110z 

ll'lefon w 11aszym miaslrczku. 

· _;_ [f a lo! . 'Lacja? I11·0szę "27 -15! 

Co, golowe'? Dziękuję. 
Klo rnówi? Pan X? - To ja - Zc>I. 

t>l'Ci szę pana, mówii.: z loka lu lowal'r.y­

stwa Miset·icord ~a.. Dzisiaj zebra n ie 

GA ZET A PA BJ A N I OK A. 

sk iego, najprzód Rady Państwa, a na­
stępn i e zapewne Izby Pań si " owej, sta­
nic zno11-u wkrótce projekt sarnorząd n 

miejskiego dla Królestwa Polskiego. 

Oczekujemy od przedsta ll'icieli spo­
lccze11slwa polskirgo, zasiad:ijących w 
Jzbach prnwodawczych, jaknajbardzi ej 
sLanowczc>j obrony przc•d zmierzaji)c:e­
m i do uszczup lenia praw j ęzyka pol­
skiego zmianami projektu, przez rząd 

przedstawionego. Zarówno wprowa­
dzone pr'l.ez Hadę Pańsl\rn l. zw. po­
prawki Burki i Stiszyóskiego, ll'yklu­
czaj ąC'e język polski z ins tytucji samo­
rządowych caJk1 .wicie, jak i przyjęt:1 

przer. nnmę poprawkę A leksiPjewa, za­
ledw ie tolerującą w dozie minimalnej 
użycie ję1.yka polskiego, uważamy za 
Lak dalece sp rzecz ne r. n ajżywo loi ej ­

szemi naszcrni prall'ami 1wrodowemi, 
iz przyjęcie ich uznać musieli~yśmy 

za unicestwienie całej wl'lrlości refor­
my, s k ąd inąd dla kraju naszego ni e­
zm iern ie cennej i palącej. 

\V lych warnnkach uwaiamy za 
konieczn'c!, by :i.aden głos polski nic 
padl za przyj ęci em ustawy, któraby 
zawiflrala wymienione wyżej zasadni­
C"ZC ogrnn iczenia praw ję zy k a naszego 
i by przedstawiciele krnju na szego do­
łożyli \\'Szelkich sta 1·a11 w c0 lu nchylc · 
ni a grnżącego nam ciosn. 

fiali w życiu, tali„. 

Pierś w pierś na miai·ę byle krnw cn, 

gay na Fidjasza byl i j c>s t brak; 

ni e skąpi kt-awców życin dawca, 

pie1'.Ś w pierś na mial'Q byle krawca, 

lak w życiu , tak„. 

A w miernych pie1·siach, nikJó duchy 

i s01·c trwożliwy, przyr.iemny plak;" 

moc oś li c h czasze k, tęgie brzu9ll y, 

a w piel'siach nikl e. cienie-d uchy, 

tak w życiu, tak„. 
I' 

Czasem zab::\\ra w id ea ly: 

wszech ' wiaty, ludzko~ć, hm .„ górn y 

s lów polok, wartki, l'ozszalaly.„ [szlak 

Interes, czucie - · ideały, 

tak w życin, tak„. 
Emil Kotmiński. 

ogólne. Od trzech godz in czekamy na 

quo1·um członków Rfldy. 

.Tes L nas zaledwi-c czlerech z d\\'n­

naslu-pl'Oszę przy b yć. 

Co, za pólgodziny? Dzi ęk uję. Do­

wiclzcniu! 

- Pl'Oszę? Stacja! - Czyby pan 

nie zec hcial poinfol'mować mnie. o któ­

rej odc hodzi ostatni t1·:1mwaj do Lodzi~ 

.Tedenas la piętnaście? JJzi ekuj ę. Pytam 

dlal.ego, że nie wiem, czy przyspieszyć 

trrnpo gry "Uciekinierów", czy l.eż 

pl'zepnścić nic jeduo aby zdążyć na 

o.,;Lalni tramwaj. Szanowny pan jcs l 

zda ni a aby zagrnć .ga lopiki el'n" ? Dzię­

kuję bardzo- dobrn rada. Uniżony. 

- Trzystu lrzyl - Proszę Lrzys tn 

Ll'Z yl - Pan dr. Z. ~ Dobry wieczó1·! - ­

Pl'Oszę pana o nalycbmiaslowe pi·zy­

bycie na ulicę Niekrótką Mi 707. Syn 

mój zlamat obie nogi spndaj:i c ze s to­

su kamieni, rozrzucon);Ch po c lioclniku, 

wobec bl'llkoll'ania ul i<:y Cudow11rj. 

Pan Dl'. li' Lej chwili przybędzi~? 

Czc>karn. Do zobac'l.enia! 

- Czy stacja? - Pan dyżun1jący? 

.Mój pa1iic>, możeby pan inógt w jaki­

kolwiek sp1,só u p1·zyslać dorn'l.k ę na 

dwol'zec kolejuwy. \\' nocy lękam s ię 

KRONIKA~~~~ 

~§§MIEJSCOWA. 

Wieczór muzyczny. Przypomi­
nam y o dzisiejszym wic>ewrze w Do­
mu Ludowym. St·kcja muzyc:rna Pabj. 
Tow. Nauk. przygulowala hal'd70 nro­
unaicony prog1:a1n, 11a klóry z lożą s i ę 

śpiew chóra lny i so loll'y , orki es tra , 
shzypcc solo i deklamacja. Z so li s-
1.ó\Y 'ry sli·wią p. Z. l\ifaJk uwska (śpiew) 
p. L. Szperli11g (skrzypce) i p. K. Jl' ie­
dler, gość z Lodzi, (deklama<-ja). 

Po ukończ0niu programu odbędzie 
się zabawa LanecZ11a dla cz lonków To­
warzystwa Naukowego ornz wprowa­
dzonych przez nich gośc i. 

Odczyt. Jutro w niedzielę o g. 
8-ej \\tieczorem w sa li Domn Lucl owP­
go p. Edward Stojow ski z Wai·szawy 
wygłosi odczyt p. I.. „z dziejów dro­
bnego kredytu w Polsce". 

Czytanka dla dzieci odbędzie 

s i ę j(lk '.i'. '' ' ykle w Domu Lndo\\'ym ju­
lro o godz. 2-ej po poludnin. 

Teatr. Trupa lódzka T eatru pol ­
ski ego pod dy re kcj ą p. Bolestawskiego, 
wyslawi w n adc hod zący poniedziałek 

w sali Domu Ludowegp g ł ośną s zlukę 

w 4- a ktach FrydNyka Ncbbla p. l. 
"Murj a Magdalena". 

W Ochronce katolickiej odbę­

dzie się jutro o go dz. 4·0.i po· l10Jud. 
.podwieczo rek " dla cz tonków Ochrnllki 
i WJH'O\rndzonych pt'Zl'X ni ch gości . 

Produkcj c> muzyczne i deklamacyjne 
urozmaicą to zebrani e towar'l.y skir. 

Z Tow Spoi. „Społem". Na 
rogach ulic rozlepi a.no u!'isze zawiada­
miające o zebraniu ogólnPm czJouków 
i azlonkiń Towarzys lwa, m ::i j ącem się 

odbyć jutro w ni e dzi P l ę o godz. 2-ej 
po po!. w lokalu T- wa Sportowego 
przy ul. Bocznej. 

Stowarz .• Praca". Vv' Stowa­
rzyszeniu Robol.ników Prz0mysJu \Vló­
knistego p. n. „ Praca" . (1-sza l'ilja w 
Pabjauicach) pl'r.y mal c> j s tosunkowo 
ilości czlonków, bimo" ość i sprawy 
tyc hże zalnLwiant! by,ly w kanc 0larji 
slowa,rzysze n i a I okcio wo-galan Le ryj n e­
go .Swiatowid"; jednak wob0c zwię­

ksrnj ąccj się ilości czfonków, okar.ala 
s ię potrzeba wyna.JQCia specjaln ego lo­
kalu dla filji, mianowicie w ofi cynie 
p. Lortza przy uliĆy .Z::11nkowl'j. 

wn1cać pieszo do domu. Zresztą-wa­

lizki, pakunki ilp. Dorożki ani na le­

kai·slwo! Cóż ja pocznę ni cs~.częśliwa 

kobieta? Mój panie, mój drogi panie, 

proszę ni e odrnówić uozpaczon0j ko­

bi ecie. 

Pan przyśle? Co, w Lej· chwili~ 

Slohol11e dzięki! 

- S ta cja! S lacja! Numer sied em­

nas ty z po!ow:i-byle znl'az! Czy pani 

K unegu ndn ~ .Moje. nszanow anie pani 

clobroclziejce! ProszQ pani- tego-mQ­

żulek cokolwiek pros'l.ę pani, w groni e 

naszy rn , kul cżeńsk irn za g lęboko zaj­

rzuJ do buteleczki i.„ i„. A, klo mówi? 

To ja , Moczygembowicz, do nsJugl 

Tedy chlaprnit uważa dobl'O•dzi cjka, 

kapeczkę za dużo i Jeży sobie okolo mo­

s tn- powil'lda, że do domu nic pójdzie, 

bo slaby, si ly odmawiaj:~ posluszeń­

stwa. Moieby wobec Legó pa.ni clobro­

dzirjka przysłała kogoko lwi ek po ni ego , 

bo , siQ chlopisko, prnszę pani, 1111 ż o 

zaziębi ć, Pani s i ~ g11i cwn'.-' Co, miolł:1? 

kom11 , mni e? Żeg n am! 

- Czy cnki e rninr - JA mówi ę, 

J)ępkowslrn. Czy jesl. la111 Tks? Co gra 

w biln.i·d od poludnin? Pl'OS7.Q mu po­

wied'l.i<'Ć, Żc> przybyły bliźniaki, niech 

'l.at'az wraca do domu. 

Xn 84. 

W nied z i elę dnia 9 b. m. po mszy 
św . na intencję rozwoJU stowarzysze­
ni a o go dzini e 9 i pól rnno nastąpi 

urnczyste poświęcenie loka lu filji, na 
którn Zal'ząd zaprasza członków i o­
soby inte resowane . 

Kasy chorych. \\1 l'abryc·e l~a u­

sla, za trudni aj ącej 200 ludzi, dokona­
no wybol'ÓI\' pt!lnomocników od robo 
tników do ogólnego zebrania, w spra­
wi e ka sy chorych. 

- W Tow. akc., papierni Sacn­
gera, zatl'lldniającej 403 ludzi, wybrn­
ni zostali pelnomocnicy od robotników 
dl a o'p1·1'lco1rnnia ustawy kasy churych. 

- W fabryce sukcesorów Herma­
na Prajsa, zalrudniającej 200 osób, o­
rnz w fa bryce pabjanicki0go Tow. ak­
cyjnPgo przcmysl u cli em icznogo, za­
trndniaj ącej 279 ro u o tn i ków, wybrano 
również pelnomucników dla opraco­
wania. ustawy ka sy chorych. 

Z fabryk. W pop1·zednim num e­
rze pisaliśmy o zajściu, jakie miału 
mi ejsce ·w fabryce Il. Faus ta ; miano­
wicie z pownrlu polurbo\\·ania parn 
iydów robolników z tej fabryki , przez 
ni ewiadome osobisLL•Ści, p. Fausl pa­
czul si ę uprawnionym do wypowi"1-
dzenia mi ejsca wszystkim robotnikom, 
posądzająC' o I.o Sll'y ch roboltiik ów • 
chr'l.eścijan. Robotnicy, cz uj ąc się nie- , 
wipnymi, jak wiadomo niez\\'loczni e 
porzucili pracę, ni c czekając oho" i:ąz­
kowych dwóch ty god ni , Jc•cr. j ednoezc­
ś ni c zw1·ócili siQ ze ska1·gf! do inspe­
ktora fabrycznego, czując się pokl'z.y­
wdzonyrni. We śrn d ę in spektor la bry­
czny przybyl no f':ibl'yki i na sknlc,k 
j ego i11lerwe11<"ji p. Faus t c:of'uiJ sw o-
j rozpo rządzeni e i fabryka we C%\Ya1·­
lc> k 1· a 110 zostala much omio111i. 

Skazanie administracyjne. N H 

zasad zie o bow iąznjąc ego posl <111owi e­
n i u wa l'sza"·skiego gcnera l gubr rnalo­
ra z dnia 20/H 1913 r. skazano Julju­
sza ZanguLa 11u 3 miesiące aresr.Lu, zu 
jawienie s ię w lokalu publicznym · 1v 

s laoi c nic L1·ze7.wy01 i p1·zekrac1rnj ftG!Y Dl 
wymagania przyzwoitości. 

Z sądów . Sąd pokojn' skaza! 11ri 
3 mie.,; i ące aresz tu M11rjannę Ungier 
za sp r'l. edanic rzec r. y zaaresztow:rnych 
pl'Zez kom arnika. 

Kradzież. W ubic>g lą sobot9 w 
nocy przy ul. Piękn ej okradzio110 Au­
gusta Gruninga. Ni ewy kryci zlodzicj~ 
przystawili drabinę do balkonu piQI'„ 
wszego piętra, ot worr.yli d\·zwi i wy­
kradli bi7.nterj Q wal'Lości rb. 122. 

Pan b ~dzi e las kaw powied:t.icć aby 

kupit po drodze f'nnl waly bygrosko­

pijnej. Co, za chwilę dopi ero? Pan 1• 

mówi :i.e remi, że jn:i. ma na os laLnią? 

Nie rozumiem. Adjul 

- PL"Oszę 90 - 8! C.•, zajęty~ Co 

lo jcsl zajęty? Proszę zara7. poJą c7.yt! 

Pan Y~ Panie, co lo ma by ć? Pan mi 

potrzebujesz zapłacić za losy ! Nie mam? 

Co to jes l - ni e mam~ Co to za po­

wiedr.en ie? Wi grać Lo pan chcesz, a 

plncić-nie. Ladnl'l rz0cz! Co w ponie­

dzialek? ,Jaki ponied'l.ialck? Niema po­

ni edzialck. Proszę ptacić-i już. Mam 

pl':t.yjśc - już id Q. )Vfa111 dwi e fajne 

ćw iartki, co bym Lak zdrów byJ'. Sza­

nowi enie! 

- Pl'Osz~ 18.: l!J! .lux? Dobra!­

Fercl ck-t.y? Byczo, j0sl - przy,1echala. 

Gdzie jest? Tam gdzie zwykle .• Ta za­

raz idę. Pl'zychodź! Podobno chod7.ą 

kolejno jak za. biletami. Smocza, co? 

A wpadnij jak b~dziesz szedl do .lulk·a 

i pożyc~. od ni ego ze ti·zy kwitki. Hądż 

zdrów! Cze ka111 ze d1·ie11i en1 se rcn. 

T l. d. i L. d. i t. d. 

~alf. 
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Nieudalła kradziei. W nocy z 
czwnrlku na pi<1lck zlodziej<' przysla­
wili ru szl.owa11ie do 111~11·u l'abryki Sl.ei­
na i zaczęli wy ku war: ol 1Yór w murze. 
Sti.·óż l'abl'yczny, zaU\\'aży\vszy lo, dal 
sygnal trąbką stróżuwi rnicj sk iemu, 
wobec czego sploszen i zlorlzieje ucie­
kli, pozo ·lawiwszy szpad<' ! i inne na­
n:ąd zi a. 

Nieudana kradzież. We wtorek 
ubiegly w nocy o godz. 2-ej do sk lr­
pll p-ni l~ e n ske w domu TillL1 go p1·zy 
Nowym Rynku usilowali zHkrnść się 

zlodzieje i w Lym celn wybijali już 

dzinrę w mnrze z bramy sąs i dniego 
domu. 

Wlaściciel domu Jl. Till e us lysza· 
wszy balas \Yysze<ll z mieszkania i 
zawezwnl policję, zJodzieje jedna k zdo · 
lali tymcrnsem zbiedz. 

Korespondencja. 

Bodzechów w I isto padzie. 

Do,~ieLlziawszy ·ię z gazd, że za-
111ias l „Zycia l abjanickiego", zar.zęht 

wychodzić .GazP. la Pabjanitka" ni e­
orni szka-lem Lakową zap1·e11nmerować 

i eboć już późuo, ś le z ziemi Snndn­
miet·,;kiej życzenia dla L'Olwojn jej 11a 
grnnci i> Pabjanickim. 

Przy okazji przesylam kilk:i u\\'ag, 
dla lych, kló'ryrn dobro handlu nn:zr ­
go leży na serc.n: 

Dużo nio";imy ·1 'piszemy dziś na 
Lefoal unai·odowle11i:.1 handlu 1 lecz jesz­
cze malo W tym kiernnku l'Obimy. 
Gdy7. nazwać l1a11dlern nal'odowym c:hy­
ba 11ic możemy, jeżeli ko11 snme11I kupi 
wprawdzie towar w i;hrzcścija1'1skim 

sklepie, jednak nabyl.y on Zr"slal n 
iydów. · 

Pl'zecież p1'odukla pochodzą dd nas 
sa1nych, p ~ > większPj części od wlośc i­

ja!n', jak żyto, psr.·enica, owi<'s, jQcz!'nic11, 
gl'och; kasza, wai·zy\va, owoce. 

1
", ~lM~zlhrj'lfc tu '"' Sand'omiers)<icm 

od rnku widzę, jak le wszystkie prn­
dukta 11aszej ziemi są naQywane wy­
i·ącznie przez żydów, a dopiero od, nich 
można· kupić lecz juz po zdwojonej 
cenie. Charaklc1·yslycZ1Jem josl lo, że 
wtościjaoin tutejszy niccl1ętni · sp i·ze­
daje swój produkl na detal; choćby 

Lańiej, woli go j ećł nuk sprzedać hurto­
wnie. Lecz na Lem na czyslo zarabiają 
żydzi, gdyź oni caly L n handel L1·zy­
mają w swy<'.IL n.i lrnch. 

'Sam Dyl'qm swindkie1n, jak jC'<le'n 
z wtościjan 'óClezwat się, 1.e' gdyby zna­
lazl ąię klo .z qaszych, lo chęlnir 1 a 
nawet. ta'niej spl'zcr1al by jemu swój 
pl'l)dnkl, lcc:.z nie s l~ty 11i e111a Lu niko­
go, kl.oby się zająl l m. 

Będąc rodnkicrn pabjanicki111 mam 
nie mate pojQcic o I.cm, jak za ni eklól'e 
pl'odukla Lam się placi, przylem zna­
j:1c ludzi, wiem, że znaleźliby się lacy, 
klól'zy jako wtajemniczeni w spru.wy 
handlu mogliby 1rn tern dobl'ZC zat'Pbić, 
a pPzytem oddać przy::;Lugę handlowi 
polskiemu. 

Mając nadzi ję, że slown moj e, 
nie pozo lan:1 glosem wol'aj11ccgo na 
pu,;zczy, chęlnie mogę udzielić zainte­
resowanym obszrrniejszych objaśnie11. 

Tych kilka uwa g uprzejmie pro­
szę Sian. Redakcję umieści <: w s1\ ym 
poczylnem piśmie. 

Juljan Nowak. 

o G 

G A Z E 'I' A P A B J A N I O KA. 

Z Kraju. 
Z ŁMzi. (Korespoudcncja \\'l~snn). 

Ruchliwy Zarząd Lódzkiego Muzeum 
Nauki i Szluki znów zorg<1nizowal no· 
'wy pokaz, mianowicie ctnlo 1nologiczny 
(owadoznawczy). Wysl:n\'i I i swe ko­
lekcje p. E. l\orb w Lodzi i dr. \V. 
Eichlel' z Pabjnnii;, n1zc·111 okolo 150 
gnblol„ p. A. K1·ecz1nal' z Warsuiwy 
parę ga blotek ze szkudlli-kn1ni wśród 

motyli, oprócz Lego -widzimy · odciski 
owadów zoginionych, lilen1 lurę \\' Sla-· 

wioną przez firmę Geąclbner i \\'oll'f 
nraz p1·zez p. h:o1·ba. Sciany sa Vi przy­
ozdobiono tablicami umiejętnie dobl'a­
nemi oraz ziele11hl. 

Z żalem stwierdzić wypada, że 
Muzeum powyższe prawie nieznane 
jest mieszlrn r\com Pahja11ic, a jcsl w 

niem co widzieć! Zbiory \\'szyslkie 
zajmn.i:! 3 \\' il'lki e sale, jeq nn nad dru­
gą I:>. :>yslemalycznie ulożone i do. ko· . 
nale ul rzymanc. Napisy b. szczególo 
we ulal.\\'i::tją, w znacznej mierze zwie­
dzanie. l\'lilzcnm llli eśe i s ię przy ul. 
Piotrku\\·skirj . i! M w pra\\'r.'j oficyniP. 

- Tow. baclat1 nad dziećmi za­
mierza. zorganizo\\"aĆ wyslnwę p. l. 
„Dziecko". 

- Zalwierdzqno u"ln\\'y: S Ll'aży 

ogniowej ocholniczej '~ E udzie Pabjn­
nicki ej, w gm inie Brus. -ora~. l„ódz­
kicg·o l.nw. pracy spo.lc<:znej. 

Pożar w 'l'nszynie. W osaclzie 
Tuszy n, w pow. lcit..lzkim, wynik.I J)Q­
waż11y pużar w .zabudowaniach p. Ga­
wrylowa. l'oż:ir mniej sco\\·iJa Lu s·1.y1i­
sk:1 sl.rn ż oglliuw a ot: hol nic za. SL1·a I y 
SfJ: wac;7.nc, gdyż spa li! .iQ dnm mie­
sz kalny i różn<' zabudo,rnnia. 

Nowe Gniuztlo sict'O('(' w Łasku. 
Pod no\\' , dzicwi:il.c z rz~·du gniazdo 
w Królestwie zao!'iarowala na wlasno'•e 
Tow. gniazd ierocych ziemię p. En-, 
f'emja Szwcjc:erowa (l wlókę). , 

.fesl Lo ladny lrnwal zit•mi, udfc­
gly o niecnlą wiol'sl.ę od Ln sku, y\· g. 
piolrkowskit>j, o kilka \\'iurs l u,d. ·. ~ lil- , 

cji Lejże nazwy, o póJ wio1·sLy .t:d 
pi·zyslanku now1il1uduj11cej się ]\o.I .\ki 
elckl.rycrnej z Lodzi 1lq , J.nsku, pr.7,y 
zbiegu dwóch szos lódr.ki ej i piol.1·ko-
w,;kirj. , . 

Caly obsz:u· obsadzony j sl jablo­
ni:1111i i czereśniami: Na urzndzeni 
„~niazda" polnwba po za ziemią)0,000 
l'b„ z czego 10,000 na bnduwlc, 5,000 
na inwentarze żywe. i rnal'lwe, 2,000 
na kaJ)ilal ohrnlo'wy, :3,000 na prze­
l.1·zy111anic pierwszyeh .. trzrclt Int .. 01•- · 
gariizacy~nych, l. j '. dó ' · czasu, kiedy 
gospodarslwo już snrno będzi e mogla 
s iQ ulrzyinać. 

Dla zrbrania Lyclt su m ul.\1•o rzo110 
komilel organizacyjny, zfożony z ofia- , 
rndawczyni, Eul'emji SzwPjce1·ow0j,,k~. 

d1· .. lnljnna B1·ylilrn, dziekana z Laslrn, 
p. Slcf'<Frn Wilancta. adminislrnlora 
dóbr laski ch, miej scowego wójt.a, p. 
Czajkowskiego, i dyrcklor.a Tow. 
gniazd , p. K .. l eżewskiego. 

P . .Tannsz S:t.Wl'.ic 1 1· zaofiarowa I 
l.yle drzewek owocowych, ile ich 
.gniazdo" polrzchownć będzie. 

J{oll'jld podjazdow1t Do wlaclz 
Llliejscowych 11adcszlo z J>elersbnrgn 
zawiadomienie UL'Zędowe że Tow. lódz­
kich kolejek podjazdowych olrzymalo 
konc;esjQ na budow ę i cksplon.lt1eję lin.ii: 
Zgie l't.-Ozorków; Pabjanice-Zdu 11 ska 

Ł o s 

\Vllla; Lódź- Hrzeziny-h.oluszki i Hu­
cla-Piolrkow. 

Nowe linj c przrchodz'l na "·la­
sność pali. Lwa po uplywie lat (jO-riu, 
l icZf! c od i;h wili rozpo<'ZQCi a ruchu po­
ciągów. Koszla budo\\·y li11ji , wrnz z ka­
pila!Pm zapasowym i kosztami budo­
wy elcklr cznej slacji cenlralncj wy­
niosą 5,300,000 rb . Blldowa knżde,i linji 
podjęla być nrn,.;i ,,. ciągu sześciu mie­
s ięcy po zalwie1·dzeniu kosztorysu bu­
dowy. 

Na prZL'slrze11i Zgierz -Ozorków 
i PabjanicP.- Lnsk-Zdnilska Wola po­
c;iągi nrucho111io11 e być mają w ciągu 
dwucb lal. Nn linji: Lódź-Bi·zeziny-
1\olnsz ki i Huda- Piotrków w ciągu ..J. 

lnl. Stacja eleklryt:zna zbndo\Yana ma 
,byc: w ciągu 2-ch lal. 

Ze Zdnl1 liiej Woli. Jużynirro· 

wie lódr.cy, delego\\'ani z rnmienia 
Tow. kolei Pleklrycznych dojazdowych, 
dokonymlli ogl~dzi11 Le1·e1rn, przC'z kló -
1·y przeprowadzona ma być linja z 
Pabjanii; do Zduóskiej Woli. Nowa 
li11ja bud own 1ia ma byt: na wiosnę. 

Pożnr p1·zp~ia11i w Płocku. W 
d. + b. m. zgurznla przysla11 wioślar­

ska ,,. Plocku, a z ni11 kilkanaście lo­
dzi. 

]{al'n. 111·asowa. (1enen1 I gu brr­
na l.01· warszawski kazal redakcję „ I\ , 1-

c:ów" 11a 200 rb. ka1·y za wiersz „Prze­
s ln11 ćit· krnki" w ~!! 40. 

Uf•hyienic konfiskaty. Wa1·sza­
wski kurni tel du spraw prnso1rych skon­
l'iskowal -niedzielny nnmrr "Gazel y Po­
rnllnej " z d. 2(i października 1·. b., do­
pal l'lljąc s i ę cech prze;;lQpSI ''a \\' po­
dnnin przez ,J:nze lę " pl'zeklndu prnś­
by na Naj \\'yżsr.c Imię wniesiouej przez 
rodziców z Dialegostoku w przedmio­
cie wyklaclu religji po polsku. Sąd o­
lm~;.rowy nic pod:t.ielil pogl:1dn komile­
lu do spraw p1·m;owych i odmówi I .za­
twierdzenia konfiskaly. 

z'awieszenie pismn. Z i·oz1)Ql'zą­
dzcnia'''fz'by- s:1db ,('ej '\va r:ża\v sk 1 c.t wy­
da wniclwo gne ty „Na ród-Wiadomo~ 
śc i Codzienne" zosluJo zawieszone do 
rzasu wyroku Izby w sprnwie konfi -
knly numrrn 244 L<' gO pismn, klórą Lo 
konl'is~alę niedawnp Wl'Z~!dzono z roz­
porządzenia komiteln do spraw prn-
sowyć h. ' 

Z ruchu wyd11w11iezPgo. Wyszedł 

JW 31 lnl'ormal0ra Przemysł. Ilandlo­
wego, wydawaoy przez Inżyniera .le­
rzego Bauerert~n, pod kierowniclwem 
literackim Dr. ZelisJa\\'a Groln\\skiego 
i. zawiera lreść naslępuj:1tą: 

1) P1·zcglry,d ekonomi ·zno ·spolecz­
ny (Prawda o wyslawach) -:-- Zel. 2) 

Kolejki wqzkolorowe - D. z. 3) Sprn­
wa emigrncji kanadyjskiL'j -· Dr . . I. 
FrPjlich. 4) Pokrzywdzenie przemy In 
i handlu Król. Pol. ·- W . ..., lużPwsk i. 

5) Zasloso\\'anie slenografji w życiu 

gnspodnrczym - Mieczyslaw , zczer­
bi11 sk i. o) Glosy i odglosy. 7) Kronik.a 

Dwut.ygoduil• „Ru('h" poś,Yięco­
ny sprawom k zlalc nia ci0les11ego i 
l1'Y giPny osobisl0j' i islniejący już J:1t 
o.-;icm, posiada tre ść zeszytów ostat­
ni ch 11irz,rykle cicka\Yą i pe nczającą: 
H. Skar,;ki np. pisze "O polrzC'bic gi­
mna tyki", z racji zaś nowego l'oku 
s·t.k(l ltwgo na\rolnje w ad. 0 Na progu" 
du liczenia się zę \\'skazaniami hygie­
ny, A. Zt~l'Ski omll\\' ia: "Wycieczki 
szko l1H' ,,. Niemczech", .Obozy szko lne 

z E N 

3. 

w SLanach Zjed n.", .Pracę bi mową• 
i „Powielrza świeże" dla dziatwy; I. 
Ryssel wyjaśnia znaezenie rucltu zdro­
wotnego a leczniczego uraz opowiada 
o 0 0grudach w Ameryce"; J. II. San­
tor pisze .o kąpieli" tudzież -omawia 
aktualną na Zachodzie spnnrę czaso­
wej "Wymiany dziatwy" \\' celach wy­
clJowawczych; WJ. H. ,Kozlo\\'ski oce­
nia ćłzialulnuŚĆ zmarłego uiedawno 
Edmunda Cenara. Obok dziaJów zwy­
kłych, jak Przeglądy dziel i czasopism, 
tudzież Kruiika wydarzeri w zuk1·esie 
kultury cielesnej i hygieny w szkole i 
stowarzyszeniach zasluguje L<ąż rnzpo­
częla p1·aca \\'iększa p. l.: ,C\\·iczenie 
nicwyćwiczonycli ", za rierająco wska­
zówki do prnwadzeuia gimnnslyki oso­
b11ikntni sla bemi i nie 1nogąccrni iść 

\\' ćwiczeniu drogą zwykh!; będzi lo 
rodzaj pod1·ęcznika cio ginrnaslyki 
lecwiuzcj, jakiego piśmiennictwo nasze 
lekarskie jc:<zcze nie posiada. 

Z Guberni Chf'łmsłdej. Zal'ząd 
nowupowslalego, jako miasta guber­
nialnego Chełma posla1Jowil przy:ląpić 
energiczuie do obudzrniu handln C'line­
·'cia11skiL' go. Dolycbczas c:aly lJa11del 
spoczywa '~ l'ękn żydów i w sobuly 
oraz w dnie świąlcczne żydowskie ca­
Jr> miastu jesl oglodzone. Z lego wzglę· 
du magi lralowi zlecono, aby niezwlo­
i;znie po wyekspil'Owaniu koulraklu o­
becnego na dzierżawę rzeŹll i miejski ej, 
nadal dzierża\\ y IP.j nie powie1·za110 
7.ydo111, l ecz chrzcścijancm; polccu110 
clzierżtt\\'Q jnlck powiet zać również Lyl­
ko chrzeticijanom. Policrnajst1·0" i ChC'ł· 
ma polet:0nn, aby zaj:i I się zorga11i­
zowa11iem dornżkarzy chrześcij:in, do­
póki zaś li czbn ieli nic wyuir"i<' poło­
wy ogól.u dorożkarzy, po;;lanO\\ io110 
wslrzymać wydawanie 11owyC'h pozwo­
IPÓ dol'Ożka1·zou1-żydom. Wresz<'ir gu­
bernalor cl1c lmski wydał przepisy spe­
cjal1w, ukrócaj:1cc pt•zekupniów-żydrhY, 
klórzy skupnjfJ: p1·owianly, przywożone 
ze wsi pned rng:i.lkami mi0jskiemi, 

ln~pcktorowie fnbryrzni. Kandy­
daci na urzędy inspeklo1·ów fal.>ryez­
nych przy slarszych inspek lurnch gub. 
pioll'łcuwskicj. foż.-teeh11olol! .l:mic-ki i 
warsznwskic·j z iuż. Abramcnko, mia­
nowani zoslali inspeklo1·ami l'abrycz­
nymi: piern szy guberni piolrkowskiC'j, 
rlrugi warsZa>VSkiej. 

Odpo,vicclzi Redakcji. 

P. J~ng. Solrnłowslcicmn. Lisl 
przesłaliśmy auł.orce a1·Lykułu. Fclje· 
Lon wydrukujemy w środę. 

Robotnikowi z papierni Saen• 
gera. Poruszoną przez pa 11a sprawą 
zajęliś1ny się, i po możliwie wszech­
sl romwm wyświelle11iu lakowej nie o­
mieszkamy pnna zawiadomić. 

W nadclwdząt:ą niedzielę d. !J-go 

b. m. o godz. 2-ej po poludniu w sa­

li gimnaslycznej Towa1·z. Sporl0wego 

przy ul. Boc·znej (naprzeciw ko szpi I a­

l a To\\". Akc. H. Kihdlrra) odbędzie 

ię Ogólne Zebranie członków i 

członkiń stowarzyszenia "Społem " 

11a kl<ire, ze względu na ważnośe pun 

klów porządku dzien1Jego, \\szyslkich 

udzialowc:ów zaprn za Za1·zi1d. 

I A. 
~ Od so.boty ·a-go cto poniedziałku 10-~o Itlstopada demonstrowane będą wspaniałe obrazy ~ 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. Katastrofa kolejowa w Warszawie, zdjęcia z natury. 

w o~j~~iH~h Wom~irn Dramat 8 E z n o N n A 
~ UB U S l O -W l ' Cl EP Ł O, wielce komiczne. Wstrząsa1ący dramat w 4-ch częściach. 

Zmiana 11rogramu we Wtorki i Soboty. == Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlm w nladzlele I święta o gad!. 3 po połud . = Dyrekcja . 



, 

4. G A ZET A PA BJ A N I OK A. M 84. 

Pabjani c, ul. Garncar ka, plac Fiedlera. c:fD Codziennie od godziny 2-cj do 11-ej \vicc.zorcn1 otwarte 

Panop ikum, Panorama i;a~:~~~~:e i\t\uzeum 
R ICHaHATA PREPliRAT 06 

, 
We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie OL A PA N. 

!J~:P3.@fi=,\!!?5.\\ff~3.\\~%~J~{ti.1%~.mwn1}j~!5W1!!.:~@!.:~@!:r)2\~.iwNmx.1~\:rn%~.1\)DX.j!~::~',T!.~)?N~.1\~~.1\~\\i\)Ei·in;w= 
Wi~l Magazyn Kapeluszy A. Hu 11 ego Przeniesiony z ul. Fabrycznej na ZAMKOW~ 12. w~~J! 
::·:::·: !:':::': 

111\\\;J;i;~;;;:t:?;!~~~~~i~~!;~~~tł~;i;i;;i;;;;;::~:Jil 
~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 

HERMANN PREISS 
PABJANICE====NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 
i zwyczajnych dla fabryk i do­
.. mów prywatnych. ·· 

Reperacje wszelkiego rodzaju 
:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona.. :: 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

JÓZEF HAJEK 
ŁÓDŻ, Piotrkowska 273, Tel. 34=21. 

Polecam własnego ręcznego wyrobu 

płócienka na fartuchy, koszule, bluzki, 
halki, na pościel. oraz purpur na poszwy. 
Fartuchy dziecinne „reformę" „prince-
sy'· chłopięce, panieńskie i gospodarskie. . 

O Mocno szyte i gustowne. o 
220

·
3

•
2 Wszystko przednich gatunków. 

Próbki bezpłat~ Sprzedaż hurtowa. 
'-:;:::=================~================ 

I 

:::========SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁOZIELCZYM =========a:: 
POLECA SIT~ J llJRTO\VA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTOK WELNfANY U 8 
ZGIERSKlCU i Lć>DZK! "l i FABl{YK NA OKRYC IA, KOSTJOMY, SUKN IE: ~ 
I JAMSK IE i DZIECINNE, t:'TA GARNITURY MJ~SJ( J E:, S.\Kf i PALT,\. ~ 

Eo M u N a w As ILE ws KI, == ł o a ź, - K ~ T N A 3 6. 
• • mu am 

Zjaki~d St«l1liars1kjl i".J li]JLA1N-CZ!KA, ~ 
N 

PRZENIESIONY z ul. Zamkowej na ul. FABRYCZN~ NQ 17 dom własny. 
Posiada na składzie gotowe urządzenia meblowe i przyjmuje zamówienia 
na takowe z wybranych detali, oraz zamienia nowe za s tare za dopłatą. 

:·;·m::·;·m::·;·::·;·::·;·::·;·::-;·::·;·::·;·: c ]~N y p Hz y s T ]1~ p NE. :·;·::·;-::·;·::~·::·;·::·;·::·;·::·;·::·;·::~·::·;·; 

M'eczarnl·a Warsz. Tow .. Ziemiańskiego, 
w PlLbJnnlcnch 

Ceny masła zniżone 
Śmietankowe N2 1 kop. 60, .'ih Jl kop. 58. 

'm1etankowc so lone kop. 56. """"····"·" 
Swieżo solone kop. 48. ·· „ •. „" „„.„„„ .. 

(4 4) 

• I~ ~ :!] 
MAGAZYN OBUWIA 

B. PIELA 
Przeniesiony ~~~~rR~~1~~"1e11; 
Zaopntrzony w duży wybór gotowe­
go obuwia oraz przyjmuje obstalunki 

i rcperaCJP.. (221-4-/i) 

np:::·:·::·=·=~~:!~:;:~:::;·;·:::== :·;·::·;·;:.:.: !::: :::: :~;:.:.::.:.:: ::::·:·: :·;·::·;·::·;·::·;·::.~=~::: ~::;:.:.:~:~:~ 

~'il PABJANICE, ULICA DŁUGA 4•6. ~~i 

fal KURSY' NIEDZIELNE 1~!~ 
\~;~ Program nauk: 1) Nankn wiązań w tkani ~~:~:j 
;·;·: nach, 2) Obliczanie, 3) Przyqotowywanie wzo- ~ :::: 
;:.; rów tkanin, 4) Kurs tkactwa dla majstrów. J ;.;.; 
~:;; o o o o o Opłata 20 - 50 rubli. o o o o o&~~:~ 
~~~ ~:·:·::·;·: :·:·::·;·::·;·::·;·:t::;:·;·::·:·: ~::::·;·: :·;·::·:·: :·;·:~=:!:.:.:~:;::::;:::;:·:·::·:·::·;·::·;·;~:;::::;:.:.:}:~~ 

•1 PRACOWNIA SUKIEN 

A. GAJDZIŃSKIEJ 
ULICA ZAMKOWA M 7. 

Nauka kroju i innych robót ręcznyc h . 

Sprzedaż form papicrow. Ceny nizkic 
218-4 4 

--------------------------· 
Za Redaklnra i Wydawcę St. STEF'AN. 

Wcj8ci1: ilo pa11oplikum 15 kop., do 111u zcum anaLorni «znt·g·o 15 kop .. 
do obydwóeli rnzern 25 kop ., dla dziec i _lylko pa11oplikum IO kop. 

w wielkim wyborze 

Palta damskie z najmodniejsz. mat. 

26 22 18;;0 16„0 

Pluszowe żakieta 
32 26 22 18;)0 

Pluszowe palta 
60 51 42 

nadzwyczaj tanio 

Jesionki męskie 
22 18 1450 

Garnitury 
, 26 18 15;)0 121)1) 

Kożuszki na białych lub czarn. barankach 

22 18i)0 16i)0 

S C H M E C H'E L i R O S N E R 
Łódź, Piotrkowska 108. 

SKŁAD PIWA B. MARCINKIEWICZA 
DI~ UG A :1'~ :J n. 

Piwo z browaru Z. Ansztadta ze Zduńskiej-Woli. 
Poleca piwo w dużym wyborze i w róż­
nych ga tunkach jako to: Bawarskie, Jało­

wcowe, Pil ze ń sk i e , Monachijskie i Bok. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

ICRRZEŚOIAŃSXA FABRYKA 
WYR OB ÓW XOSZYKAl\SKIOR 
ldobli Blmbu~ow. ! Trzo!nowyoh 

Gustawa Senf 
ł Ó O Ź PIORKOWSHA Ne 172. 

NA GWIAZOKĘI !~bE~y~ 
bór galanterji koszykarskiej, 
jnko to: Kosze do kwiatów, 
papie ru, etażerki, walizki i 
rózne meble dziecinne. 

- CENY NIZKIE. -
(222-6-2) 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływad się na ogłoszenia. umiesz„ 

zcane w „Gazecie Pabjanickiej". 

Wlaścic,icl n:. ~n:'El:<....,AN. 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
ULICA NIEMIECKA M 9. 

Przyjmuje obs ta lunki z powie rzonych 
materjalów i własnych. oraz posiada 
wy bór materja lów krajowych i za­
o o o o gran icz nyc h. o o 225-8·1 

Wylconywn roboty g· 11 S1tow. i 1lokład11ic 

:·;·;WŁADYSŁAW JAWORSKI :::1 
::;; PABJANIOE Ś-to JAŃSKA 2. ;.:.: 

;::; URZADZA OSWIETLEN1A MIESZKAŃ. :'.:) 
;::; SYPIALŃ KORYTARZY NOCNYM OSWIE· ;.:.; 

TLENIEM, <S>. 4> Z NADCHODZĄCEMI 
:·:·: SWIETAMi OSWIETLENIA CHOINEK. "J 

KONSERWACJA SYGNALIZACJI. <S> WY- :·: 
:::: KONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHO fil 
:: ..• : DZĄCE W ZAKRES ELEKTROTECHNIKI. ,.,., 

MATERJALY NA SKŁADZIE. <S> CENY >·.:1 
.•• NAJNIŻSZE. Z Slacunk iem , 
:·'.·: (228-7-1) W. JA W O 'R. SKI. ::;J 
~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ m ~ m ~ m ~ ~ 

NOWO - OTWORZONY . s K L E' p o A L A N T E 'R. y J N '? -N 
N 0 'R. Y M 8 E 'R. S K I.N 

lYI· GEitIG»OWSl(A i S-ka ~ 
N 

ŁÓD:ź, ANDRZEJA 2. 
POLECA po ce nach ni zkic h s tałyc h 
gala nterję, norymbe rszczyz n ę, bluzki, 
halki, trykotaże, wstążki i t. p. i t. p. 

UWAOA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
~ i krajowych po cenach konkurentyjnyc~. 

Pabjanice Stary Rynek 10. 
Poleca w wielkim wyborzec 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinne. == 
= Koszule nocne i dziecinne białe i kolorowe. = 
==Bieliznę trykotową 11rof esora Eoera.=== 
=== Kołnierzyki. Krawaty. Szelki. === == Fartuchy czarne i białe. Żaboty. == 
=== Woalki i szale żałobne. Kre11ę . === 
= Torebki damskie. Portmonetki i 1rnrtfele. = 
== Parasolki i laski.= Zabawki dziecinne. == 

I ~ Kalosze firmy „Treuoolnik". === I l = Przyjmujesi1 kapelusze do przof .,onowania

1 

= I 
=Wypożycza cylindry na wesela i pogrzeby. = 
CE N V STAŁ E, N I Z K I E. 

j 473-11 

--- 111-111- -

DRUKPiRNIPi 

STAN. ISŁ~WA STEF~N~ 

PABJ„NIĆE, UL. ZAMKOWA 11 . 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKl\RSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

~==============~ 

S do Sp . eda11'1a meble z sypialn ego ą I Z pokoju. futro męsk ie 
i różne ricple rzeczy. Wiadomoś1: w Skła­
dzie Apterrnym W-go Kaspe rs ki ego. 

--------------------------P k,, I 'y z 05obnym wejściem do wy-
0 OJ l UZ najęc i a zaraz. Wiadomość w 

mleczarni ul. Zamkowi:. x~ 11. 11-!l 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




